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Historia Kościoła Łaski w Jeleniej Górze w XVIII wieku stanowi po-
ważne studium konfliktu między konserwatywną wizją liturgii a no-
watorskimi dążeniami fundatorów, gdzie centralną postacią był Chri-
stian Mentzel. Ofiarowanie przez niego potężnych organów zapocząt-
kowało głęboki spór, wykraczający poza kwestie techniczne, a doty-
kający fundamentów teologicznych i architektonicznych ówczesnej 
przestrzeni sakralnej.  
Kluczowym elementem „mentzlowskiego sporu organowego” była 
koncepcja fundatora, aby nowy instrument – zamiast tradycyjnie spo-
cząć na chórze muzycznym naprzeciw ołtarza – został usytuowany 
bezpośrednio nad ołtarzem, dominując nad całą przestrzenią litur-
giczną. Koncepcja ta wywołała gwałtowny opór części duchowień-
stwa, w tym pastora seniora Neunherza, który w licznych pismach i 
memoriałach argumentował, że takie usytuowanie instrumentu sta-
nowi zagrożenie dla porządku nabożeństwa, utrudnia sprawowanie 
sakramentów, ogranicza przestrzeń dla wiernych, a nawet narusza 
uświęconą tradycję kierunków liturgicznych. Argumentacja przeciw-
ników opierała się również na obawach o finanse parafii, zasłonięcie 
głównego źródła światła w świątyni oraz obawę przed zniszczeniem 
dotychczasowej, funkcjonalnej struktury prezbiterium.  
Christian Mentzel, w swej korespondencji z Kolegium Kościelnym, 
stanowczo odrzucał stawiane mu zarzuty o upór i chęć wymuszenia 
zmian w przestrzeni ołtarzowej, wskazując, że to Kolegium Kościelne 
i urząd budowlany posiadały suwerenne prawo do decydowania o 
kształcie inwestycji. Mentzel akcentował swoje intencje fundatorskie, 
motywowane chęcią pomnożenia chwały Bożej przez bardziej harmo-
nijne śpiewy kościelne, jednocześnie wielokrotnie wykazując znie-
cierpliwienie wobec opieszałości i nieustannych sporów w łonie rady 
parafialnej, grożąc nawet przeniesieniem darowizny do innego mia-
sta.  
Ostatecznie, mimo silnych protestów duszpasterzy, koncepcja 
Mentzla została zrealizowana, co z perspektywy historycznej okazało 
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się zwycięstwem nowoczesności nad konserwatywną tradycją. Bu-
dowa instrumentu, rozpoczęta w 1726 roku przez organmistrza Re-
dego i przerwana rok później, została sfinalizowana w 1729 roku 
przez Michaela Englera starszego. Dzieło to trwale odmieniło oblicze 
śląskiego baroku, czyniąc Kościół Łaski w Jeleniej Górze wzorcem dla 
licznych świątyń na Śląsku i w Niemczech, które zaczęły powielać 
układ scalający ołtarz, ambonę oraz organy w jedną, spójną strukturę 
architektoniczną. Dalsze dzieje instrumentu, odzwierciedlone w za-
chowanej dokumentacji, wskazują na ciągłą potrzebę jego moderni-
zacji i utrzymania technicznego. Raporty organistów, takich jak Got-
tlob Tücke, wskazują na liczne problemy konstrukcyjne, jak choćby 
niedostatki w sekcji pedału, co wymuszało zatrudnianie organmi-
strzów, zawieranie kontraktów na remonty oraz prowadzenie sporów 
prawnych, gdy wykonawcy (np. Johann Heinrich Meinert) nie wywią-
zywali się terminowo ze swoich zobowiązań. Kolejne dekady przyno-
siły następne innowacje, w tym dyskusje nad rozbudową traktury i 
sprzęganiem manuałów, co świadczy o tym, że jeleniogórskie organy 
były instrumentem żywym, poddawanym ciągłej ewolucji zgodnie z 
rosnącymi ambicjami artystycznymi i technicznymi parafii.  

Henryk Dąbkiewicz 
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Rola Christiana Mentzela w historii Kościoła Łaski w 

Jeleniej Górze 
Christian Mentzel, jak już wspomniano, ofiarował nowo wznoszo-

nej świątyni dar doprawdy niezwykły – potężne organy. Gest ten, choć 

niezwykle szczodry, stał się dla fundatora źródłem głębokich zgryzot. 

Wedle jego śmiałego zamysłu instrument nie miał bowiem spocząć 

tradycyjnie na chórze muzycznym naprzeciw ołtarza, lecz bezpośred-

nio nad nim, dominując nad całą przestrzenią sakralną. Przeciwko tej 

nowatorskiej koncepcji gwałtownie zbuntowało się nie tylko konser-

watywne mieszczaństwo, ale i samo duchowieństwo, upatrując w niej 

zamachu na uświęcony porządek liturgiczny, a nawet czyn o znamio-

nach profanacji. Warto zatem przyjrzeć się bliżej owemu „mentzlow-

skiemu sporowi organowemu”, oddając głos bezpośrednim świadkom 

tamtych dramatycznych wydarzeń.  

Choć duchowni protestowali, ostatecznie Mentzel postawił na 

swoim (organy zbudowane przez Michaela Englera starszego stanęły 

nad ołtarzem). Fakt ten miał ogromne znaczenie dla historii sztuki re-

gionu. Kościół Łaski w Jeleniej Górze stał się wzorem i inspiracją dla 

dziesiątek innych ewangelickich kościołów na Śląsku i w Niemczech, 

które w XVIII wieku masowo zaczęły kopiować ten układ (tzw. po-

wiązanie ołtarza, ambony i organów w jedną strukturę architekto-

niczną). 

Z perspektywy czasu spór ten był więc bitwą nowoczesności z tra-

dycją, z której nowoczesność wyszła zwycięsko, na zawsze zmienia-

jąc oblicze śląskiego baroku. 

 

 

 



 

                                             9    Mentzel Christian Gnadenkirche_prospekt organowy 

List pastora Neuherza do Kolegium Kościelnego 29 

listopada 1724 r 
Oto nader wymowne pismo, jakie tutejsi duszpasterze skierowali 

do Kolegium Kościelnego: 

 

 

Rys. 1. Treść listu Pastora Neuherza do Kolegium Kościelnego 29 li-

stopada 1724 r.  
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„Wielmożni, tudzież Wielce Uczeni, Wysoko i Wielce Znamie-

nici Panowie, Wielce Szanowni Panowie i Wysoko Cenieni Patro-

nowie! 

Waszym Wielmożnościom życzymy na progu nowego roku ko-

ścielnego od naszego wielkiego Pana Kościoła wszelkiej łaski, potęż-

nego wsparcia w urzędzie i powołaniu, a nadto w Waszych poczyna-

niach i zamysłach — szczęścia, pomyślności i błogosławieństwa, jak 

również dostatnich sił w miłości i duchu, byście Kościołowi jeszcze 

przez długie lata przewodzić mogli. 

Ponieważ zaś na nowo podnoszą się głosy, jakoby zamierzone wy-

burzenie stopni i muru przed ołtarzem, o którego zaniechanie tak go-

rąco błagaliśmy, miało jednak dojść do skutku, a ołtarz pozostać miał 

na dole w tymże miejscu, podczas gdy wielkie organy powyżej niego 

umieszczone być mają: przeto odważamy się raz jeszcze wyrazić nasz 

niepokój, w ufnej nadziei, iż Wasze Wielmożności nie poczytają nam 

tego za złe. Albowiem nie tylko nasz urząd duszpasterski obliguje nas, 

byśmy Was, jako nasze dzieci duchowne i spowiedników, wiernie 

przestrzegali, lecz także porządek świdnicko-jaworski, na którym i 

nasz kościół jeleniogórski z woli Jego Cesarskiej i Królewskiej Mości 

jest ufundowany, w żadnej mierze nie wyklucza nas, kaznodziejów, 

od wyrażania opinii w sprawach zewnętrznych Kościoła. 

Gdyby zaś kto chciał podnieść zarzut, iż owe świeckie sprawy ko-

ścielne zgoła nas, duchownych, nie dotyczą, lecz jedynie Kolegium 

Przełożonych Kościelnych, i że nie należy w ich kompetencje ingero-

wać, odpowiadamy: przed nienależytym wtrącaniem się w cudze 

urzędy niechaj nas Bóg strzeże. Lecz jeśli Panowie Przełożeni i Depu-

towani nie sprawowaliby swego urzędu godnie i sprawami kościel-

nymi źle by zarządzali, tedy grzeszyliby; a gdyby grzeszyli, my, dusz-

pasterze, pod rygorem utraty własnego zbawienia, musimy ich przed 

takimi grzechami ostrzegać i od nich odwodzić. I to właśnie czynimy. 

Nic ponadto. Jeśli nie zechcecie usłuchać, ufamy, iż przed Bogiem i 

światem będziemy usprawiedliwieni. 

Po wielokrotnym rozważeniu owego zamierzonego dzieła — czy 

słuszne ono, czy niesłuszne, czy dobrze, czy źle czynione — uznajemy 



 

                                             11    Mentzel Christian Gnadenkirche_prospekt organowy 

zgodnie, iż wyburzenie rzeczonego muru i stopni etc. będzie wielce 

niekorzystne i szkodliwe: po pierwsze dla chwały i służby Bożej, po 

wtóre dla Kościoła, po trzecie dla Panów Przełożonych Kościelnych, 

po czwarte dla chrześcijańskiej gminy i wiernych, a po piąte także dla 

nas, kaznodziejów”. 

„1. Jest to rzecz szkodliwa i wielce niekorzystna dla chwały Bożej 

oraz dla należytej służby w Jego domu. Dotychczas bowiem, dzięki 

podwyższeniu przy ołtarzu, czytania Ewangelii, Epistoł i Kolekt były 

przez większość zgromadzonych w kościele wyraźnie słyszane i wła-

ściwie pojmowane. Komunikantki i komunikanci mogli bez przeszkód 

przystępować do Stołu Pańskiego, a liczni ubodzy ludzie z odległych 

wiosek, którzy przybywali znużeni i osłabieni, znajdowali na kamien-

nych stopniach, przy balustradach i tamtejszych ławach miejsce, by 

spocząć i oddać Bogu należną służbę. Przy wprowadzeniu zaś owej 

zmiany: 

(przede wszystkim) przy ołtarzu ustawionym w głębi, żadne czytane 

słowo Ewangelii czy modlitwy nie będzie słyszane ani zrozumiane; 

(po wtóre) komunikantki i komunikanci nie będą mogli być sprawnie 

i bez przeszkód obsługiwani; 

(po trzecie) owi znużeni biedacy, których nie stać na wykupienie ni 

najęcie miejsca w ławie, będą musieli stać, co niejedne gorzkie wes-

tchnienie z ich piersi wyciśnie. 

(po czwarte) gdy przed zakrystią zabraknie muru, donośny głos ka-

znodziei udzielającego absolucji będzie rozbrzmiewał w całym ko-

ściele, co nauczającemu na ambonie, jak i słuchaczom, stanie się po-

tężną przeszkodą – a wszystko to ze szkodą dla chwały Bożej. 

(po piąte) co zaś najgorsze: skoro w zakrystii tylko niewielu naraz 

może być słuchanych i rozgrzeszanych, a my w niektóre niedziele i 

święta miewamy po 900 czy nawet 1000 osób, tedy spowiedź i komu-

nia przeciągać się będą aż do godziny drugiej po południu lub dłużej. 

Przez to kazanie południowe, które wszak cieszy się największą fre-

kwencją i jest najdogodniejsze dla ludu wiejskiego, będzie musiało 

zaniechać swego bytu – co dla chwały i służby Bożej byłoby stratą 

najdotkliwszą, od czego niechaj Bóg w łaskawości Swej nas chroni! 
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Mógłby kto podnieść zarzut, iż w zamian nowe organy służyć będą 

większej chwale Bożej. Odpowiadamy: ufamy, iż nasi Wielce Sza-

nowni Panowie Patronowie nie są tak prostoduszni, by mniemać, że 

samym tylko dźwiękiem bezrozumnych piszczałek można Bogu Panu 

bardziej się przysłużyć. Non musica chordula, sed cor, non clamor, sed 

amor clangit in aure Dei (Nie muzyczna struna, lecz serce; nie krzyk, 

lecz miłość brzmi w uchu Boga). Choćby i przytaczać podobne argu-

menty i budować potężniejsze, acz niepotrzebne organy, to jeśli dla 

owego zewnętrznego zgiełku ma ucierpieć cześć Boża i budowanie 

tylu dusz, przyczyna ta wydaje się niewystarczająca – nawet gdyby 

dodać do niej ludzką, doczesną próżność, głoszącą, iż tak wielki ko-

ściół wymaga godnych siebie organów. 

2. Jest to dla Kościoła szkodliwe i niefortunne. Albowiem: 

(po pierwsze) choć Wielce Szanowny Pan Dyrektor Mentzel (którego 

zapobiegliwość i szczodrobliwość względem ubogich uczniów wielce 

skądinąd cenimy) pragnie wyłożyć na organy 3 000 talarów, to prze-

cież wielki instrument kosztować będzie zapewne 6 000 talarów lub 

więcej. Do tego wyburzenia, nowe konstrukcje w kościele i nowa za-

krystia pochłoną łatwo kolejne 2 000 talarów – a owe brakujące 5 000 

talarów będzie musiało zostać uszczknięte z majątku kościelnego”. 

Powszechnie zaś wiadomo i wierzy się w to społem, iż Kościół nasz 

już i tak długami jest obarczony. W ten sposób na biedną świątynię 

włożonoby nowe, ciężkie brzemię. O, o ileż zbawienniej byłoby, za-

miast nowe długi zaciągać, dawne zgoła spłacić i Kościół oswobodzić, 

by nie musiał takowych procentów uiszczać! 

 3. Jeśli owe kunsztowne stopnie i mur zostaną zburzone, a wielkie 

organy tamże przed oknami staną, nie tylko pozbawi się Kościół naj-

piękniejszej ozdoby, lecz także zasłoni się organami i chórem najwięk-

sze źródło światła. A że już i teraz w świątyni dosyć mroczno (co jej 

zresztą jako wielki niedostatek wytykają), i skoro najwięcej jasności 

właśnie z owego okna czerpać należy, tedy w dni mgliste ledwie co 

będzie można w księgach wyczytać. Tak oto z naszej sławnej budowli 

uczynią Panowie kościół prawdziwie nędzny i ciemny. 
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 4. Gdyby zaś kazanie południowe wspomnianym sposobem ustało, 

a w zamian rano lub na jutrznię kazano, któż na nie przyjdzie? I jakże 

wielki uszczerbek poniesie przez to taca ofiarna, a tym samym i skarb 

kościelny? 

 5. Pominąć niepodobna i braku formy, jaki nastanie, gdy organy 

za ołtarzem spoczną; wszak od pradawnych czasów ołtarze, a osobli-

wie ołtarz główny, ku wschodowi stawiano, organy zaś ku zachodowi, 

tudzież z boku, ku południowi lub północy. Katolicy nigdy by na to 

nie przystali, by locum Templi sanctissimum (miejsce w świątyni naj-

świętsze), jak je zowią, w chórze organami przesłaniać. 

 

 Jest to także szkodliwe i ze stratą dla Panów Przełożonych Ko-

ścielnych oraz Deputowanych. 

(1.) Czcimy pamięć błogosławionej pamięci zmarłych panów: von 

Mohrenthala, dr. Süßenbacha, panów Buchsa, Glafeya, Baumgartena, 

Körnera i innych, którzy nie tylko plan, lecz i mały drewniany kościół 

dokładnie oglądali, budowę ową rozważyli i wspólnie ją zatwierdzili, 

nim została dokonana. 

(2.) Zaiste, i żyjący jeszcze panowie, jako to Wielmożni Mentzel, 

Cleiner i Friese, sami niegdyś nad przedłożonym modelem uradzali i 

budowę tę pochwalili. A teraz chcą ją burzyć? Czyż nie lżą w ten spo-

sób panów przełożonych spoczywających w Bogu, a nawet samych 

siebie? Czyż ludzie nie rzekną: »Patrzcie, co nasi panowie przełożeni 

ongiś za kościelne pieniądze wznieśli, to teraz sami obalają«? O, gdy-

byście Panowie zamiast tego (jak dawniej uradzono) kazali wymalo-

wać wizerunki owych zmarłych dobrodziejów dla wiecznej pamięci 

— jako że za swe starania, ryzyko, trud i koszta nie mają innej zapłaty 

na tym świecie, prócz publicznej modlitwy za nich w Kościele — mil-

sze by nam to było, aniżeli to, że niszczycie dzieło podjęte i ukończone 

z Bożą pomocą! 

Należałoby to teraz osobliwie rozważyć, gdy jeszcze nie wiadomo, 

ku czemu zmierza ów mandat urzędowy w sprawach kościelnych i co 

się za nim kryje. 
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(3.) I czy mniemacie Panowie, iż rzeczą niemożliwą jest, by kiedyś 

od Panów Przełożonych i Deputowanych, albo od ich spadkobierców, 

zażądano rachunku: dlaczego najpierw budowano, a potem burzono, i 

dlaczego długi niepotrzebne czyniono, gdy należało je spłacać? O, 

gdyby nasi wielce szanowni Panowie Przełożeni poniechali tych prze-

róbek, a raczej wszystko spłacili i kwity z przedstawionych rachunków 

odebrali! Wtedy nikt nie mógłby im zarzucić, że wielkich sum rozli-

czyć nie zdołano. Także i ich drodzy bliscy po ich śmierci nie musie-

liby się lękać żadnego zgorszenia, o którym przecież już teraz (czy 

słusznie, czy nie — nie wiemy) krążą słuchy. Bóg jednak niechaj od-

wróci wszelkie nieszczęście i niesławę od naszych Wielce Szanow-

nych Patronów i od ich zacnych rodzin w łaskawości Swojej, przez 

Jezusa Chrystusa! Amen”. 

 

 Jest to szkodliwe i niekorzystne dla chrześcijańskiej gminy i 

wiernych. 

Albowiem: (1) dzieci spowiedne, komunikanci oraz ci, którzy zwy-

kli siadać na stopniach, nie znajdą tam w przyszłości tej wygody, którą 

cieszą się dzisiaj. (2) Podczas niedzielnych kazań południowych i nie-

szpornych, z braku miejsca w zakrystii, niepodobna będzie udzielać 

tylu ślubów i chrztów naraz, ile się ich obecnie odprawia. (3) A gdyby 

ich rozdzielić i kolejno załatwiać, to po usunięciu muru cała gmina 

stojąca przed zakrystią i słuchająca kazania będzie wszystko słyszeć, 

co przeszkodzi im w nabożnym skupieniu, a budowanie duszy zakłóci. 

(4) Jeśli zaś czytania przy nowym ołtarzu odbywać się będą nisko, 

niewielu je usłyszy, co wiemy z doświadczenia. Kiedy bowiem na po-

czątku odczytywaliśmy życiorysy podczas pogrzebów na dole przy 

stopniach, obecni w ławach żałobnych nic nie słyszeli, przez co mu-

sieliśmy do ambony przystępować. O ileż mniej tedy usłyszy gmina, 

zwłaszcza w obu bocznych nawach przy wielkim zgromadzeniu, gdy 

czytane będzie na dole przy nowym ołtarzu. (5) Prawdopodobnie też 

od parafian przy budowie nowych organów i zakrystii żądać się będzie 

pomocy rąk i podwód, co również nie przysporzy im doczesnego po-

żytku ani zadowolenia. 
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Jest to szkodliwe i niekorzystne dla nas, kaznodziejów, oraz dla na-

szych następców, którzy w przyszłości sprawować będą urząd kazno-

dziejski. 

 

Choćbyśmy i mieli tę korzyść, iż nie musielibyśmy wchodzić po 

schodach wewnątrz i na zewnątrz zakrystii, to jednak poniesiemy 

znacznie większą szkodę: (1) nasi gorliwi kaznodzieje podczas bu-

rzenia murów, urządzania nowej zakrystii, budowy chóru i stawiania 

organów będą musieli w swych gabinetach (museis) przez długi czas 

znosić łoskot, co nam w naszych rozmyślaniach (meditationibus) sro-

dze przeszkodzi. (2) Szkodliwy pył i wapno część naszego żywota 

nam pożrą. (3) Podczas przewlekłego strojenia nowych organów owo 

nieustanne, niekształtne, fałszywe i nad wyraz nieznośne piszczenie i 

huczenie, które siłą rzeczy słyszeć musimy w naszych izbach do na-

uki, w pracy nas mącić będzie. Człowiek dziękuje Bogu, że budow-

lany rejwach w kościele dobiegł końca, a oto znowu się zacznie i kto 

wie, jak długo potrwa, przez co i w sprawowaniu urzędu w świątyni 

przeszkodę mieć będziemy. (4) Przy spowiedzi i udzielaniu Wieczerzy 

Pańskiej, z przyczyn wyżej wyłuszczonych, przez brak miejsca do-

znamy największych niedogodności. (5) Kaznodzieja na ambonie bę-

dzie przez swych kolegów spowiadających w zakrystii, przez ciągle 

biegających konfitentów, a podczas innych kazań przez śluby i chrzty, 

potężnie niepokojony, w pobożności mącony, a nawet do niecierpli-

wości i gniewu przywodzony. (6) My zaś i nasi następcy będziemy 

przez owo wielkie buczenie i dudnienie wielkich organów — które 

będziemy mieli najbliżej naszych zawrotnych, papierowych głów — 

jeszcze bardziej nękani; wszak już teraz bliskość mniejszych organów 

i hałas na chórze mocno nam dają się we znaki; o innych rzeczach już 

nie wspominając. 

Skoro zatem wyburzenie muru i budowa organów w tym miejscu 

są tak dalece szkodliwe dla chwały Bożej, dla Kościoła, dla Panów 

Przełożonych i ich błogosławionych poprzedników, dla gminy chrze-

ścijańskiej oraz dla nas i następców naszych, przeto ufamy, iż Wielce 

Szanowni Panowie Patronowie odstąpią od swego zamiaru, a nam i 
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gminie pozwolą nadal cieszyć się dotychczasowym spokojem i po-

myślnością. Jeślibyście jednak Panowie trwali przy swoim zamyśle, 

nie zważając na te ważne powody odradzające, tedy chcemy być po-

czytani za niewinnych, gdyby z tego powodu wynikły jakiekolwiek 

niedogodności, a nawet gdyby Panów jakie nieszczęście z tego tytułu 

spotkać miało”. 

Lękamy się niestety (daj Boże jednak, by nasza obawa płonną i próżną 

się okazała), iż snadnie powstać może bunt przeciwko naszym Wielce 

Szanownym Panom i Patronom, jako i przeciw owym nielicznym, któ-

rzy im przyklaskują; oby nie doszło wręcz do mordu i zabójstwa, przez 

co później Kościół i szkoła mogłyby nam zostać odebrane, tudzież 

obcy panowie nad nami ustanowieni. Choć my, kaznodzieje, ani radą, 

ani czynem w żadnych niesnaskach i gwałtach przeciw Kolegium 

Przełożonych Kościelnych udziału brać nigdy nie będziemy, lecz ra-

czej cierpliwie znosić zechcemy to, czego zmienić nie możem, to 

wszakże w razie powstałego tumultu nie zdołamy przyjść Panom z 

pomocą. Ufamy, iż tym samym dopełniliśmy powinności urzędu na-

szego, ostrzegliśmy Was i dusze nasze ocalili, prosząc o wybaczenie, 

gdziekolwiek słowo prawdy nie przypadło Panom do gustu. Polecamy 

Panów wraz z Waszymi zacnymi i czcigodnymi rodzinami łaskawej 

pieczy i rządom Boskim, pozostając 

Waszych Wielce Szanownych Panów i Patronów w modlitwie i posłu-

dze dłużnymi oraz powolnymi sługami. 

W Jeleniej Górze, dnia 29 listopada Roku Pańskiego 1724. 

M. Jan Neunherz  

M. Christian Kahl 

(zgodnie ze swym mniemaniem) 

M. Jan Krzysztof Mosemann 

M. Jan Krzysztof Möller, ręką własną. 
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Dopisek na liście Neuherza pierwszy. 

 
Rys. 2. Uwaga na marginesie na stronie czwartej listu z 29 listopada 

1724 r. 

Tłumaczenie dopisku: 

„dziękuje się Bogu, że to hałasowanie (tłuczenie się duchów) w 

kościele dobiegło końca, teraz jednak zacznie się to na nowo i kto wie, 

jak długo potrwa, przez co człowiek znów będzie miał przeszkody w 

wykonywaniu swoich obowiązków urzędowych (posługi) w ko-

ściele.” 
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Dopisek na liście Neuherza drugi. 
 

Kolejna uwaga napisana przez Pastora Seniora w tym liście: 

 

 
Rys. 3. Pismo własnoręczne pierwszego sygnatariusza Pastora Se-

niora Neunherza. 
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Tłumaczenie dopisku: 

Aby zapobiec podobnemu zamętowi (tumultowi), buntowi i wy-

nikającym stąd szkodom, list ten został przeze mnie w głównej mierze 

napisany. Choć przed złożeniem podpisu, po ciągłym rozważaniu 

wielu powodów, nie mogę odstąpić od mojej skromnej opinii, to jed-

nak w żaden sposób nie żądam sprzeciwiania się postanowieniu 

Wielce Szanownych Panów Przełożonych, ani też opierania się zamie-

rzonej budowie; lecz wszystko, co podoba się moim Wielce Szanow-

nym Panom Patronom, jak również moim Panom z Kolegium, chętnie 

i powolnie przyjmę.” 

 (Pismo własnoręczne pierwszego sygnatariusza Pastora Se-

niora Neunherza). 

 

Napis na odwrocie tego pisma : Wielmożnym i Wielce Uczonym, 

tudzież Wysoko Znamienitym i Wielce Szanownym Panom, Panom 

Przełożonym i Deputowanym przy Kościele Wyznania Augsbur-

skiego pod Krzyżem Chrystusowym przed Jelenią Górą etc. Naszym 

Wielce Szanownym Panom Patronom. 

 

List Christiana Mentzla do Pastora Neunhertza 9 

marca 1725 r.  
 

W kolejnym piśmie, stanowiącym bezpośrednią odpowiedź na ob-

szerny memoriał duchowieństwa z 9 marca 1725 roku, Christian 

Mentzel już na wstępie przypomina, że cała sprawa była przez niego 

wielokrotnie – zarówno ustnie, jak i na piśmie – szczegółowo wyja-

śniana. Fundator poczuł się bowiem głęboko dotknięty fałszywymi 

zarzutami, jakoby domagał się wzniesienia organów w miejscu do-

tychczasowego ołtarza. W osiemnastowiecznych realiach konfesyj-

nych jakakolwiek ingerencja w architekturę prezbiterium, a zwłasz-

cza naruszenie sakralnej przestrzeni wokół ołtarza, uchodziła za 

sprawę najwyższej wagi i groziła wybuchem głębokiego kryzysu w 
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łonie parafii. Mentzel stanowczo odcina się od tak radykalnych za-

miarów. Jednocześnie sprytnie przypomina o strukturze władzy w 

zborze, zauważając, że to Kolegium Kościelne oraz powołany prze-

zeń urząd budowlany posiadają pełne i suwerenne prawo do decydo-

wania o kształcie inwestycji – mogą wszak „bez przeszkód organizo-

wać, rozpoczynać i kończyć budowę”. 

 

 
Rys. 4. List pisany przez Christiana Mentzla do Pastora Neunhertza 

9 marca 1725 r.  

Tłumaczenie listu: 

Wielce Czcigodny, Uczony, Szczególnie Wielce Szanowny i 

Czcigodny Panie Pastorze! 

Wiadomym Ci zapewne będzie, iż ustnym i pisemnym oświad-

czeniem dowiodłem, jak bezzasadnie i fałszywie mnie oskarżano, ja-

kobym upierał się, by nowe organy koniecznie na obecnym miejscu 

ołtarzowym wzniesione być musiały. Jakkolwiek przełożeni kościelni 
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władni są całą budowę kościoła i szkoły, wraz ze sprawieniem dzwo-

nów, bez niczyjej rady poczynać, prowadzić i do skutku przywodzić, 

to jednak z własnej skłonności, a na moje przedstawienie, zechcieli w 

kwestii organów konferować z Naszym Czcigodnym Ministerium 

oraz Panami Zaprzysiężonymi. Nie wyobrażali sobie przy tym, by co-

kolwiek przeciwnego z tego wyniknąć miało, a tym mniej, by rozmaite 

niespójne myśli — tak w piśmie, jak i w słowie — nastąpić miały, o 

czym ja wszakże nic do powiedzenia nie mam. 

Ponieważ jednak na ostatniej poniedziałkowej konferencji zmu-

szony byłem żądać kategorycznej rezolucji, czy i w którym miejscu 

(lub czy w ogóle) organy zbudowane być mają, a przełożeni, deputo-

wani i zaprzysiężeni wybrali miejsce nad ołtarzem, Pan Senior wraz z 

Panem Magistrem Möllerem, poprzez swe sprzeciwy (których wpraw-

dzie nie słyszałem, lecz o których jako o nader dotkliwych słyszałem), 

niemało umysły Panów Zaprzysiężonych skonfundowali, co i Wasza 

Wielebność sam raczył dostrzec. Przeto ową żądaną rezolucję zawie-

siłem na kilka dni, jako że chciałeś Pan z Waszymi odmiennego zdania 

będącymi Panami Kolegami raz jeszcze pomówić, do pożądanej 

zgody ich skłonić i o tym mi donieść. 

Skoro jednak dotąd wieści tej nam brakuje, a stan rzeczy dłużej 

bez rozstrzygnięcia pozostać nie może, proszę uprzejmie, byś mi Pan 

w odpowiedzi na to pismo doniósł, co dzięki swemu wielce łaska-

wemu pośrednictwu zdołałeś wskórać dla pomnożenia chwały Bożej 

(o ile w ogóle pełno      brzmiące organy kościelne uważa się u nas za 

instrument służby Bożej) oraz dla tak potrzebnej jedności naszego 

stroskanego życia kościelnego. Bóg niech sprawi, by wszystko ku 

Jego chwale służyło, i niechaj przeszkodzi zamierzonej budowie orga-

nów, jeśliby chwała Jego nie miała zostać przez to powiększona. 

9 marca,  

C. Mentzel  

(wraz z jednym z członków stowarzyszenia).” 

(Na odwrocie, ręką Mentzla słowa: „Panie, pozwól teraz odejść w 

pokoju” – pismo biegłe, przyjemne, wręcz ozdobne). 
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Przeciwko tej decyzji zaprotestowali pastor senior Neunherz oraz pa-

stor magister Müller. Ich argumenty autor uważa za całkowicie bez-

podstawne, jednak zasiały one niepokój i strach przed skandalem 

wśród członków rady. W związku z czym Christian Mentzel wysyła 

pismo do:  Chwalebnego Ewangelickiego Kolegium Przełożonych 

Kościelnych, moich Wielce Szanownych Panów.  

Pismo Mentzla do Czcigodnego Ewangelickiego Ko-

legium Zarządców Kościoła   z dnia 27 lutego 1725 r.  
 

 
Rys. 5. Pismo Mentzla do Czcigodnego Ewangelickiego Kolegium 

Zarządców Kościoła   z dnia 27 lutego 1725 r.  
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Wielmożni, Wielce Uczeni, Wysoko i Wielce Szanowni Panowie 

Koledzy! 

Mógłbym wprawdzie myśli moje w naszym Kolegium Kościelnym 

najłacniej i najkrócej ustnie wyłożyć, jakom to też dotychczas czynił. 

Ponieważ jednak — co Panom wiadomem jest — zobowiązałem się 

ongiś pewną sumę na nowe organy wyasygnować (fourniren), aby ku 

chwale Bożej pieśni kościelne tym nabożniej i harmonijniej śpiewane 

być mogły, przeto z ważnych przyczyn te oto pisemne wywody przed-

łożyć pragnę. 

Już niemal przed rokiem konferowano — tak w gronie Kolegium, jak 

i z naszym Czcigodnym Ministerium oraz Panami Zaprzysiężonymi 

— nad tym, w którym miejscu organy najlepiej, najbezpieczniej i naj-

trwalej zbudowane być winny i mogą. Ostatecznie, po dojrzałym na-

myśle, uradzono (resolviret), by zburzyć wielkie kamienne oraz oba 

mniejsze boczne schody, ołtarz przenieść na dół, a nowe organy na 

jego miejscu postawić. W następstwie czego wezwano tu znanego bu-

downiczego organów, Pana Johanna Rödera z Berlina, i zawarto z nim 

umowę ustną oraz pisemną. 

Zgodnie z tymże, wypłaciłem mu już kilkaset talarów zaliczki, tudzież 

sprawiłem pewną ilość angielskiej cyny i ołowiu; on zaś wykonał już 

niektóre prace w Wrocławiu i tutaj je przysłał, a obecnie sam przybył 

i wraz z kilkoma czeladnikami pracuje nad zamówionym instrumen-

tem. 

Będzie też Moim Wielce Szanownym Panom Kolegom wiadomo, iż 

po owym czasie nastąpiła nieoczekiwana zmiana co do miejsca dla 

organów — siana tak przez nasze Czcigodne Ministerium, jak i przez 

Panów Zaprzysiężonych oraz niektórych mieszczan. Bezzasadnie 

przypisano mi przy tym chęć, jakobym par force (siłą) chciał organy 

na obecnym miejscu ołtarzowym osadzić — o innych mowach nie 

wspominając. Ja zaś nie raz, lecz wielokroć oświadczałem, iż co do 

samego miejsca żadnych zastrzeżeń czynić nie myślę; żądam jedynie, 

prócz darmowego mieszkania dla organmistrza, by miejsce to było w 

pełni dogodne i pod fundamenty przygotowane, aby organy mogły na 

nim spocząć. 
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Ponieważ jednak, jak wspomniano, organmistrz już tu pracuje, a nie-

zbędne roboty stolarskie i inne przedsięwzięcia nie mogą zostać naka-

zane, póki miejsce dla organów nie zostanie wskazane i zatwierdzone, 

przeto upraszam najinstancyjniej: raczcie Panowie — sami bądź przez 

ponowną konferencję z Panami Duchownymi i Zaprzysiężonymi — 

rzeczoną sprawę organową jak najrychlej i najlepiej pchnąć ku koń-

cowi (incaminiren). Niechaj budowa trwa, albo też — w razie prze-

ciwnym — niech ogłoszone zostanie, czy cała sprawa ma zaniechać 

swego bytu i zostać cofnięta. W tym ostatnim przypadku poniósłbym 

wprawdzie wraz z organmistrzem szkodę i przykrość, lecz wolałbym 

oba te ciężary wycierpieć, aniżeli całej gminie lub niektórym zapal-

czywym jej członkom moją, choć prostoduszną, to przecież szczerą 

ofiarnością być ciężarem. 

Bóg zaś, którego tak w kościele, jak i poza nim nigdy dosyć chwalić i 

wysławiać nie możem, niechaj nam wszystkim łaskaw i miłosierny 

będzie. Po rozstrzygnięciu tego, niezwłocznie przystąpić należy tak do 

wyboru nowych przełożonych, jak i do załatwienia spraw szkolnych i 

kościelnych. Spodziewając się przychylnego odzewu, pozostaję 

Moich Wielce Szanownych Panów Kolegów. 

Jelenia Góra, 27 lutego 1725. 

 najposłuszniejszy 

        Dr.1 Christian Menzel. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 
1  Dr. = Direktor – nie Doktor 
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Stan empory przed remontem 1718-1726. 
 

 
Rys. 6. Prezbiterium przed remontem w 1718 - 1726 roku. 

 

Gdy w 1718 roku wzniesiono mury świątyni, jej serce – prezbiterium 

– zyskało niezwykle oryginalne rozplanowanie. Ulokowano je na pod-

wyższeniu, na monumentalnej emporze, pod którą skrywała się za-

ciszna przestrzeń zakrystii. To właśnie tam, na górnym poziomie, 

wznosił się ołtarz otoczony rzędami ław dla wiernych. Architektura ta 

wymuszała ruch: ku środkowej części empory wiodły paradne, ka-

mienne stopnie, podczas gdy po obu stronach wznosiły się schody 

boczne. Te ostatnie, skromniejsze, stały się schronieniem dla najuboż-

szych mieszkańców parafii – tych, których nie stało na wykupienie 

stałego miejsca w nawie głównej. 
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O tym, jak skomplikowaną logistyką było wówczas sprawowanie sa-

kramentów, świadczą przejmujące słowa pastora Neuherza, spisane 12 

kwietnia 1725 roku. Duchowny z niepokojem i troską pochylał się nad 

losem wiernych przystępujących do Komunii: 

„Nie wspominać już o tym, iż tak na emporach, jako i na dole, ubyć 

ma kilka rzędów ław, których nigdzie indziej bez niepowetowanej 

szkody przywrócić się nie da… Teraz, gdy penitenci odprawią spo-

wiedź w przestronnej zakrystii, idą na górę, na emporę obok ołtarza, 

by tam przyjąć Wieczerzę Pańską, a potem w ciszy słuchać kazania 

lub trwać na modlitwie. Lecz dokądże udadzą się potem, gdy w dni 

świąteczne tłum ludzkich ciał wypełni świątynię aż po same mury? 

Sam wszak w Wielkanoc z wielkim trudem i tchu zapieraniem przede 

mną przedzierałem się aż do ambony. Gdzie postawią stopę komuni-

kanci, gdy opuszczą progi zakrystii, a wokół nie będzie już ani 

skrawka wolnego miejsca?” 
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List z dnia 26 marca 1725 r. – memoriał wyjaśniający, 

skarga na paszkwile. 

 
Rys. 7. List Christana Mentzla do Kolegium Kościelnego. 

Wielmożni, Wielce Uczeni, Wysoko i Wielce Szanowni Pano-

wie Koledzy! 

Nie chcę onym Panom rozwlekle przypominać tego, co przed 

czternastoma dniami w sprawie nieszczęsnej budowy organów zaszło, 

lecz jeno wspomnieć treść listu przesłanego mi dziesiątego bieżącego 

miesiąca przez Wielce Czcigodnego Pana Magistra Kahla. Donosi on 

w nim o przedłożonych swoim dwóm Panom Kolegom — Wielce Sza-

nownym Panom Magistrowi Neunherzowi i Magistrowi Möllerowi — 

motywach oraz o ich odpowiedzi. Mianowicie: gdyby Panowie Prze-

łożeni, wbrew ich duszpasterskim napomnieniom i ostrzeżeniom, 

chcieli nowe organy na obecnym miejscu ołtarzowym wznieść, tedy 

musieliby na to przyzwolić i słowa przeciw temu nie rzekną, wszakże 
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żadnej odpowiedzialności na się brać nie chcą; Panowie Przełożeni zaś 

nie powinni żądać, by kaznodzieje ich własną odpowiedzialność wraz 

z nimi dzielili. 

Podczas ustnej konferencji przytaczał on [Magister Kahl] między 

innymi różne powody dotyczące kazania południowego, których tu 

roztrząsać nie myślę; rzeknę tylko tyle, iż Pan Magister Kahl bardziej 

z miłości ku jedności, aniżeli z innych przyczyn, z nami Przełożonymi 

głosił zgodę. Skoro jednak dwaj owi oporni Panowie Kaznodzieje 

kwestię odpowiedzialności tak wielką i ciężką uczynili, a osobliwie 

Pan Magister Möller — jak mnie doniesiono — otwarcie i publicznie 

na Sąd Boży i do zdania sprawy w owym dniu ostatecznym wyzywał 

tego, kto przyczynę do tej budowy daje (do której to opinii i Pan Senior 

się przychylił), i skoro ja sam jeden, a nikt inny, mam być ową przy-

czyną, a nadto przez listy i dwukrotne paszkwile na drzwiach mego 

domu tyle zniewag i przykrości mi wyrządzono, iż trudno by dać temu 

wiarę; przeto wszystkim, a zwłaszcza owym nieroztropnym paszkwi-

lantom (z których to mózgownic zapewne samo nie wypłynęło, lecz 

do czego przez publiczne i nieroztropne wywody skądinąd rozumnych 

ludzi zostali przywiedzeni, by nie rzec — podbechtani), z serca od-

puszczam i przebaczam. 

Atoli i ja nie chcę mieć żadnego udziału w owej odpowiedzialno-

ści w dniu sądu z racji wzmiankowanej budowy organów. A ponieważ 

nie widzę innego środka, skoro moje ustne i pisemne oświadczenia — 

w których co do wyboru miejsca całkowicie zdałem się na innych — 

nie wystarczają, by uwolnić mnie od wszelkich podejrzeń o upór, tedy 

widzę się zmuszonym już rozpoczęte i znacznie posunięte prace orga-

nowe anulować i poniechać. Także organmistrzowi zadośćuczynienie 

zapewnię (choć przed Bogiem i prawem nie przeze mnie, lecz przez 

tych zapłacone być winno, którzy w ubiegłym roku miejsce owo pu-

blicznie i porządnie zatwierdzili, nim jeszcze z organmistrzem umowę 

zawarto), aby nikt więcej na owe zmiany skarżyć się nie mógł i bym 

ja także, jak wyżej rzekłem, od wszelkiej odpowiedzialności wolnym 

pozostał. 
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Czy zaś, przeciwnie, wolnymi od takowej odpowiedzialności pozo-

staną ci, którzy — nie pomni na moje czyste, jedynie ku chwale Bożej 

zmierzające intencje, a błędnie mi cielesne pobudki przypisując — 

przeszkody czynili i wielkie zgorszenie wywołali, to pozostawiam bez 

rozstrzygnięcia. Moją wszakże niewinność Bóg, jeśli nie wcześniej, to 

z pewnością tam, w Dniu Sądu Ostatecznego, objawi i — o co proszę 

i w czym nadzieję pokładam — ukaże mi w Swym miłosierdziu środki 

i drogi, by to, co już raz na cele pobożne (ad pias causas) ofiarowałem, 

lepiej i pożyteczniej obrócić, aniżeli tutaj, w owym dziele, chciano to 

uznać i przyjąć. 

Tymczasem ufam, iż ze swej strony, jako na razie jeszcze niegodny 

przełożony, wraz z moimi wielce szanownymi Panami Kolegami, 

uczyniłem w tej mierze tyle, ile obowiązek nasz nakazuje, o czym te 

skromne wiersze teraz i w przyszłości przed potomnością wystarcza-

jące świadectwo składać będą. Wy zaś, moi ze wszech miar Wysoko i 

Wielce Szanowni Panowie Koledzy, ów mój postanowienie, przy któ-

rym trwam i za które odpowiedzialność na się biorę, za słuszny i 

prawy uznacie, a jeśli za konieczne poczytacie — w stosownym miej-

scu ogłosicie. 

Na koniec proszę serdecznie, byście nad moją słabością i niemocą 

jeszcze tylko tak długo cierpliwość mieć raczyli, aż przedłożę Panom 

— co za sprawą Bożą wkrótce nastąpić winno — to, co wedle mojej 

powinności za słuszne uważam. Polecając się zaś nadal Waszej, zaw-

sze doznawanej przychylności, pozostaję po wsze czasy 

Moich Wielce Szanownych Panów Kolegów najuniżeńszym sługą 

Jelenia Góra, dnia 26 marca 1725. 

 Christian Mentzel. 

Pismo Christiana Mentzel z dnia 27 marca 1725 r. 

do pastora Neuherza.  
Dopełnieniem tego płomiennego sporu stał się krótki list prze-

wodni z 27 marca, w którym Mentzel żądał włączenia swojego memo-

riału do oficjalnego archiwum kościelnego – pragnął bowiem, by pi-

smo to przetrwało jako „świadectwo dla potomności”. Najbardziej 
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zdumiewający, a zarazem wielce wymowny jest jednak ton, w jakim 

fundator zwrócił się do samego pastora seniora. Tytułując najważniej-

szego duchownego w parafii protekcjonalnym per „Synu”, Mentzel 

dokonał symbolicznej demonstracji siły. W ten bezpardonowy sposób 

bogaty patrycjusz przypomniał klerowi, kto jest prawdziwym gospo-

darzem świątyni, sprowadzając dostojnego teologa do roli niesfornego 

podwładnego, którego należy pouczyć z pozycji ojcowskiego autory-

tetu. 

 
Rys. 8. Dobroczyńco i Kumie list przewodni z 27 marca 1725 r.  

 

Wielmożny, Wielce Uczony, Wielce Szanowny Panie Dokto-

rze, Wielce Poważany Panie Synu! 

Niniejszym przesyłam w formie memoriału mój ostateczny posta-

nowienie, którego nigdy nie zmienię ani zmienić nie mogę, chyba że 
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wszelka odpowiedzialność zostanie zdjęta i nikt nie będzie krępowany 

jakimkolwiek niepokojem bądź obciążeniem sumienia. Proszę, by te 

moje skromne wiersze załączyć na świadectwo do naszych archiwów 

kościelnych, dla mnie zaś zachować swą łaskawość; ja zaś po wsze 

czasy pozostaję Wielce Szanownego Pana Doktora najuniżeńszym. 

Jelenia Góra, dnia 27 marca 1725.  

Chr. Mentzel. 

Wyjaśnienie: Adresat listu jest tytułowany jako Hochgelahrter Herr 

Doctor. W kontekście osiemnastowiecznego Hirschbergu i tamtej-

szego ewangelickiego Kościoła Łaski, tytuł ten odnosił się zazwyczaj 

albo do uczonego teologa przewodniczącego miejscowemu konsysto-

rzowi, albo do wybitnego lekarza miejskiego (często pełniącego jed-

nocześnie kluczowe funkcje w radzie lub kolegium kościelnym). 

Wyjaśnienie Christiana Mentzla dla Kolegium Ko-

ścielnego, próba mediacji z dnia 26 marca 1725 r. 
„Wielce Szlachetni, Wysoce Uczeni, Wielce Czcigodni Panowie 

Koledzy! 

Nie chcę szczegółowo przypominać tego, co wydarzyło się 14 dni 

temu w sprawie nieszczęsnej budowy organów, a jedynie wspomnę 

treść listu wysłanego do mnie 10-go bieżącego miesiąca przez czci-

godnego pana N. Kahla. Donosi w nim o motywach przedstawionych 

dwóm kolegom, panom N. Neunherzowi i N. Möllerowi, oraz o udzie-

lonej odpowiedzi: mianowicie, że jeśli Panowie Zarządcy – pomimo 

ostrzeżeń duchownych – chcą zbudować organy w miejscu ołtarza, 

muszą to uczynić; oni sami nie będą się sprzeciwiać, ale nie wezmą za 

to żadnej odpowiedzialności […]. W ustnych dyskusjach podnoszono 

kwestię kazania południowego; pragnę zaznaczyć, że pan Kahl jest po 

stronie zarządców bardziej z miłości do zgody niż z innych powodów. 

Skoro zaś dwaj wspomniani duchowni uczynili odpowiedzialność za 

ten budynek tak wielką i ciężką – a zwłaszcza pan Möller, który, jak 

doniesiono mi, publicznie wywołał przed Sąd Boży i odpowiedzial-

ność w ów Ostateczny Dzień każdego, kto dałby powód do tej budowy 
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– to czuję się zmuszony, skoro nie widzę innego środka, by anulować 

już rozpoczęte i dość zaawansowane prace przy organach. Muszę rów-

nież zaspokoić roszczenia budowniczego (co jednak przed Bogiem i 

prawem powinno być zapłacone nie przeze mnie, lecz przez tych, któ-

rzy w minionym roku publicznie i porządnie przegłosowali tę lokali-

zację, zanim jeszcze podpisano kontrakt z budowniczym organów). 

[…] Moja niewinność jednak zostanie przed Bogiem objawiona, jeśli 

nie tutaj, to z pewnością na Sądzie Ostatecznym. […] 

 

 Odpowiedź magistra Neunherza, w której ton oskarżycielski ustę-

puje miejsca lękowi przed opinią publiczną oraz próbie ratowania 

wzajemnych relacji. Pastor, wyraźnie poruszony groźbą Mentzla o po-

darowaniu organów innemu miastu, przechodzi do defensywy: 

 

Odpowiedź M. Neunherza z dnia 12 kwietnia 
1725 r. 

 

 
Rys. 9. Prośba pastora Neuherza o polubowne załatwienie sprawy 

ustawienia organów. 
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„W Imieniu Jezusa! 

Wielmożny, Wielce Czcigodny, Wysoko i Wielce Szanowny 

Panie Patronie, Dobroczyńco i Kumotrze! 

Słyszę, iż Wasza Wysokość zamierza podarować organy, które miały 

być tu zbudowane, miastu Jawor. Spowodowałoby to dla mnie i mo-

ich kolegów wielki kłopot i złe języki wśród mieszczan, którzy chęt-

nie widzieliby organy tam, gdzie stoi ołtarz. A przecież nie jesteśmy 

temu winni […] Skoro zaś nie mogliśmy pochwalić tego, by tak cia-

sną przestrzeń kościoła jeszcze bardziej zmniejszać, to jednak nie 

wzbranialiśmy się przed tym […] a jedynie skromnie wyrażaliśmy 

nasze zastrzeżenia. 

Nie sądziłem zatem, że mój Najczcigodniejszy Pan Kum przybierze 

tak surowy ton wobec mnie (którego przecież to Pan niegdyś tu spro-

wadził), a nawet że zdecyduje się z tego powodu złożyć urząd. […] 

Nasz kościół od samego początku zbudowano zbyt małym, przez co 

w niedziele podczas kazania południowego niemal zawsze mnóstwo 

ludzi musi stać na zewnątrz i nie może wejść do środka, co jest wy-

soce szkodliwe dla czci Bożej i wspólnego budowania się w wierze – 

a przecież teraz, gdy potrzebna jest duża wielu ludzi przed zakrystią, 

na kamiennych stopniach, a tam w górze, przed ołtarzem, obok niego 

i za nim, stoi półtora tysiąca osób, które z trudem słuchają Słowa Bo-

żego i mogą się modlić. Jeśli jednak miejsce na górze, przy orga-

nach, oraz miejsce na dole, przy ołtarzu i balustradach, zostałoby za-

brane, to oczywistym jest, iż na dolnym placu nie zmieściłoby się 

tyle osób, co obecnie na obu tych miejscach, a połowa rozebranego 

muru nie pomieści nawet dwustu osób. 

Gdy penitenci wyspowiadają się, udają się w górę na obszerne miej-

sce, gdzie mogą jeszcze nieco posłuchać kazania lub przynajmniej się 

modlić. Lecz dokąd mieliby się podziać, gdyby lud stał aż do samych 

murów, jak to bywa w dniach, gdy kościół jest przepełniony (a sam w 

Niedzielę Wielkanocną musiałem z wielkim trudem i zadyszką prze-

ciskać się aż do ambony), a penitenci nie mieliby gdzie indziej wstąpić 

poza zakrystią? Zaiste, wielką niedorzecznością byłoby to, co rzekł 
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mądry pan organmistrz, jakoby należało wymierzyć miejsce na górze 

i na dole, i jeśli na dole oddałoby się tyle samo przestrzeni, ile zabiera 

się na górze, to brak zostałby wyrównany. My przecież potrzebujemy 

miejsca i na górze, i na dole, i oba te miejsca są obecnie użyteczne; 

później zaś, gdy organy staną na górnym placu, trzeba będzie się tego 

miejsca wyrzec i zadowolić się samym tylko dolnym, gdzie – co wię-

cej – trzeba jeszcze pomieścić ołtarz i balustrady, rezygnując z ka-

miennych stopni i bocznych schodów. Nie wspominając o tym, że za-

równo na górnej emporze, jak i na dole, trzeba by usunąć kilka rzędów 

ławek, których nie da się przenieść gdzie indziej bez uszczerbku. 

Kto nie chce dostrzec uszczuplenia kościelnej przestrzeni, musi być 

nad wyraz zaślepiony własnymi afektami, sądząc, iż wyburzenie po-

łowy muru zakrystii zrekompensuje tak wielką przestrzeń, jaka jest u 

góry nad zakrystią itd., zważywszy, że ów mur zakrystii jest obecnie 

zajęty przez ludzi korzystających ze schodów po obu stronach. Toteż 

moją chrześcijańską opinią byłoby, aby z powodu organów nie po-

mniejszać kościoła, lecz przeciwnie – powiększyć go, wydłużając w 

kierunku grobowców rodu Glase. W ten sposób, za ławkami rodu 

Buchs oraz za lożą Puschvorwerk (która pozostałaby na swoim miej-

scu), zyskawszy po obu stronach drzwi dla wejścia i wyjścia (co da-

łoby się wykonać bez dodatkowych kosztów przy okazji nowej bu-

dowy), uzyskano by zapewne 10 do 12 rzędów ławek po obu stronach, 

a u góry, za emporą rodu Spiller, jeszcze wiele rzędów miejsc stoją-

cych. 

Za emporą Spillerów nowa budowla zostałaby sklepiona, tak jak za 

zakrystią, a na takowym kamiennym postumencie stanęłyby bezpiecz-

nie organy; nad organami zaś powstałoby górne sklepienie, równe 

dawnemu, albo też można by dla organów wysklepić piękną kopułę, 

podobną do tej w środku kościoła. Ponad tym sklepieniem, zamiast 

obecnego szpiczastego szczytu, wzniesiono by niższą wieżyczkę na 

dzwony, wyrównaną z dachem kościoła. Całą tę nową budowlę można 

by wznieść i ukończyć bez przeszkadzania w funkcjonowaniu ko-

ścioła, tak jak stoi obecnie; następnie, w ciągu paru tygodni, usunięto 

by starą konstrukcję i bez szkody dla pierwszego łuku połączono by 
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starą część z nową, zarówno w sklepieniu, jak i w dachu – tak jak to 

wyraźnie wywiódł mi szanowny pan Caspar, ławnik. Dowiódł on rów-

nież, że jest to możliwe, co widać w wielu setkach innych kościołów, 

które z powodu wzrostu liczby wiernych zostały przedłużone. 

Zarzut: „Tak, potrzeba na to czasu”. Odpowiedź: „Może być gotowe 

w rok, najdalej w dwa lata”. Ktoś mógłby dalej wywodzić: „To kosz-

towałoby zapewne dwa do trzech tysięcy talarów”. Odpowiedź: 1) 

Niech kosztuje, służy to przecież na chwałę Bożą i zbudowanie wielu 

tysięcy ludzi. 2) Skoro poprzedni panowie przełożeni odważyli się na 

przedsięwzięcie cztery razy większe, dlaczego obecni panowie prze-

łożeni nie chcą odważyć się na mniejsze? 3) Czyż nie można zaosz-

czędzić pieniędzy, które mają być wydane na nową kaplicę chrzcielną 

i zakrystię (czym chcielibyście wygnać z kościoła do kąta pierwsze i 

najpocieszniejsze źródło naszego zbawienia, co mnie boleśnie do-

tyka)? Podobnie z tym nieużytecznym, a nawet szkodliwym „pralnicz-

kiem” [waschstüblein], który ktoś obiecał zbudować – co wszystko 

razem, nie licząc kosztów wyburzenia, z łatwością wyniesie 1000 ta-

larów. 4) Ponadto nowe, wygodne ławki, z których dobrze widać i sły-

chać, przyniosą na górze i na dole zapewne dwa do trzech tysięcy ta-

larów. Albowiem liczę 15 łokci, co daje co najmniej 10 rzędów miejsc, 

a w każdym rzędzie czy ławce 10 miejsc: czyli licząc każde miejsce 

po zaledwie 8 talarów, miejsca za lożą Buchs przyniosłyby 800 tala-

rów, te za lożą Pusch-Wagner również 800 talarów. Miejsca za emporą 

Spillerów u góry dałyby po obu stronach łącznie 20 ławek; licząc 

każdą po zaledwie 6 talarów – 1200 talarów. Suma: 2800 talarów. 

Mieszkańcy Seyferhau [Zachełmia] często powtarzali, że chętnie 

przychodziliby do naszego kościoła, gdyby tylko mogli nabyć miej-

sca. Tak więc i oni mogliby zostać usatysfakcjonowani. 

W ten sposób błąd popełniony przy pierwszej budowie zostałby na-

prawiony przez powiększenie kościelnej przestrzeni na chwałę Bożą i 

ku zbudowaniu wielu tysięcy dusz. A gdyby się to stało, możecie w 

imię Boże przenieść ołtarz niżej, możecie też czynić co wam się po-

doba. Cały plac na górze pozostałby wolny. Lud, który inaczej nie 
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miałby miejsca, mógłby drewnianymi schodami udać się na górę i słu-

chać kazania; podobnie penitenci, gdyby się wyspowiadali i otrzymali 

rozgrzeszenie; po kazaniu zaś mogliby zejść na Wieczerzę Pańską i 

znów wrócić na górę. Dotychczasowe stare organy można by postawić 

z powrotem na ich pierwotne miejsce i używać ich w tygodniu. Ko-

ściół pozostałby piękny, jasny i świetlisty, podczas gdy przez te wy-

stające, wielkie organy zostałby haniebnie zaciemniony. Miejsca usu-

nięte z tyłu – gdyby faktycznie (choć byłoby to niepotrzebne, jeśli plac 

u góry pozostałby wolny) miały zostać zabrane – mogłyby zostać lu-

dziom przywrócone w nowym budynku dla ich korzyści. 

Gdyby panowie przełożeni zdecydowali się na to, nie tylko przedło-

żyłbym szczegółowo tę sprawę przed zgromadzeniem, lecz także na-

pisałbym do zwierzchności, aby wsparli poddanych w pracach trans-

portowych i ręcznych itd. W ten sposób najszanowniejszy panie ku-

mie, można by zachować organy w naszym rodzinnym mieście, za-

miast wysyłać je do obcych stron, bez naruszania chwały Bożej i bez 

obrażania kogokolwiek, co przy pomniejszeniu kościelnej przestrzeni 

jest niemożliwe. W ten sposób Pan Jezus ze swoim świętym Sakra-

mentem i chrztem nie musiałby ustępować miejsca nierozumnym, gru-

bym piszczałkom organowym, oddając im najpiękniejsze miejsce w 

kościele. 

Nie pragnę jednak, jak to często powtarzałem, moją dobrą radą do cze-

gokolwiek zmuszać, ani sprzeciwiać się temu, co panowie przełożeni 

czynią; niechaj budują i czynią jak chcą, choć wielokrotnie wspomnia-

nego usytuowania organów w miejscu ołtarza nie pochwalam, ani nie 

mogę wziąć za to odpowiedzialności przed Bogiem i ludźmi. Mam 

blisko 72 lata, muszę w każdej godzinie oczekiwać swego odejścia, 

dziękuję za wszelkie dobrodziejstwa i zapewniam, że mimo wszystko, 

co zaszło, serdecznie się za Was modlę i nie przestaję Was oraz Waszą 

szanowną rodzinę szanować i czcić jako Waszej Wielmożności 

wierny sługa i wielbiciel. 

Jelenia Góra, dnia 12 kwietnia 1725. 

 M. J. Neunherz, ręką własną. 
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Rys. 10. Kościół Łaski Cesarskiej po zmianach według propozycji 

pastora Neuherza 

Odpowiedź Mentzla na pismo Pastora Neunherza 

kwiecień 1725 r. 
„J. N. J.” [In Nomine Jesu – W Imieniu Jezusa] 

Wielce Szanowny Panie! 

Przedwczoraj nowy dzwonnik doręczył mi list od Waszmości, spisany 

w minioną sobotę i obcą pieczęcią opatrzony. Odpowiedzieć na jego 

treść nie byłoby mi wprawdzie trudno, lecz wolę wszystko to pominąć 

i rzec jedynie, iż owych czterech Starszych, którzy u Waszmości go-

ścili, nie w moim imieniu, lecz w imieniu pozostałych Panów Przeło-

żonych przemawiało i zostało tamże posłanych. Dalej zaś: gdy dnia 

12. bieżącego miesiąca obstawałem przy mej nieodwołalnej rezolucji 

— a to ze względu na czynione trudności i kwestię odpowiedzialności 

— pragnąc budowę organów poniechać, Panowie Przełożeni odrzekli, 

iż pewnie takowego kroku nie uczynię. Odpowiedziałem tedy, jak i 
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przedtem: jeśli nie zostanę z wszelkiej odpowiedzialności zwolniony, 

a miejsce pod organy należycie przygotowane, nie będę mógł postąpić 

inaczej. Jeśliby wszakże pozostali Panowie Przełożeni wraz ze Star-

szymi zechcieli ową odpowiedzialność na się przyjąć, tedy gotów je-

stem do 14. dnia tego miesiąca moją ostateczną decyzję zawiesić. 

O tym zaś, jakoby nikt nie żądał odpowiedzialności od Pana Seniora 

[Neunherza] i Pana Magistra Möllera, nic mi nie wiadomo, aczkol-

wiek to właśnie ten ostatni swą niepotrzebną i nieroztropną ekspresją 

dał największy powód do wszystkich powstałych niesnasek — co nie 

ja jeden, lecz wielu ludzi powiada. 

W przyszłym tygodniu, za pozwoleniem Bożym, zwołam Panów Prze-

łożonych oraz wspomnianych czterech Starszych; niechaj oni wyja-

wią, o czym z Panem Seniorem rozprawiali, ja zaś odczytam wówczas 

ostatni list Waszmości, czym, jak mniemam, sprawa owa wreszcie do-

biegnie końca. 

Bóg niechaj wszystko ku dobremu obróci; On, który dla Waszmości 

zawsze Bogiem i najlepszym Patronem był, jest także moją najwyższą 

pociechą i ucieczką we wszelkich przeciwnościach, i pozostanie nią 

aż do mego błogosławionego końca. Oddając Waszmość pod Jego 

wszechmocną opiekę, pozostaję... 

(Bez miejsca i daty) 

Wielce Szanownego Pana najuniżeńszym sługą Chr. Mentzel 

 

(Dopisek): Tytułem „Dyrektora”, który mi się nie należy i o który ni-

gdy nie zabiegałem, proszę mnie — jak już dawniej upraszałem — nie 

fatygować. Albowiem moje zasługi są nader skromne, a mniema się 

powszechnie, iż gdyby tylko innych przełożonych ustanowiono — co 

niebawem nastąpi — wszystko potoczyłoby się zgoła inaczej i lepiej; 

czego i ja z całego serca sobie życzę. 

Groźba Mentzla o przekazaniu instrumentu do konkurencyjnego Ja-

wora okazała się ostatecznym argumentem, który „zmiękczył” opór 

rady parafialnej 
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 List Johanna Rödera z dnia 23 maja 1726 r. 
Wielce Szlachetny, Wielce Czcigodny Panie Starszy Przełożony 

Kościoła! 

Wielmożny i Wielce Szanowny Panie Starszy Przełożony Kościelny! 

Nie poczyta mi Pan za złe, iż teraz, gdy wiosna już w połowie minęła, 

zapytanie czynię: dlaczego budowa w taki zastój popadła, iż do dal-

szych postępów po dziś dzień najmniejszej nie ma widoków? Z naj-

większym utęsknieniem wyczekiwałem Wielkiejnocy, w zupełnym 

mniemaniu, iż wówczas budowa niechybnie i bez przypominania ru-

szy z miejsca; lecz niestety, wszystko to nadaremnie. Prace, które 

można było w warsztacie wykończyć, dobiegają już końca i teraz, wo-

bec braku przygotowanego miejsca w kościele, pytać należy: jakaż 

inna rada? 

Przy takim obrocie spraw w żaden sposób nie zdołam zmieścić się w 

umówionej cenie (pretio), ani też nie będę mógł być ukontentowany, 

jako że przez rzeczoną zwłokę szkodę dotkliwą cierpię. Zaiste, dwa 

takie dzieła mógłbym w tym czasie ukończyć, zanim to jedno do 

skutku dojdzie. Od zeszłego października trzymałem tylko jednego 

czeladnika, wiedząc dobrze, iż praca będzie gotowa prędzej niż miej-

sce pod nią. Gdyby mi przeszkód nie stawiano i gdybym w czwórkę 

bez przerwy pracował, na nadchodzący dzień św. Michała dzieło mu-

siałoby być skończone. 

Atoli jeśli w ten sposób, bez przyłożenia pilniejszej ręki do pracy, 

rzecz się będzie miała, to niepewnym jest, czy i na św. Michała roku 

1727 organy gotowe będą. Gdzież tedy podzieje się ten rok, który ja 

tutaj tracę? Nikt mi za ten czas wynagrodzenia dać nie zechce, a prze-

cież w istocie przez opieszałe starania do takowej straty czasu zosta-

łem przywiedziony. 

Aby zatem strata owa jeszcze większą nie urosła i czas nadal bezuży-

tecznie nie uciekał, proszę Waszą Wielmożność, byś raczył wreszcie 

sprawę pchnąć naprzód, ażeby budowa znów została podjęta i by 

każda ze stron — jak to jest w zwyczaju — mogła wedle sił swoich 

postępować. Jeśli mogę w czym doradzić lub stać się pomocnym, 

uczynię to ochoczo i niezmordowanie. Mniemam, iż powyższe słowa 
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za wystarczające przypomnienie posłużą; życzę sobie jedynie, by od-

niosły one należyty skutek i by prośba moja jak najrychlej w czyn się 

obróciła, ku powszechnemu zadowoleniu. 

Wielmożnego i Wielce Szanownego Pana Starszego Przełożonego 

Kościelnego służebny i posłuszny sługa, 

Johann Röder,  

organmistrz Jelenia Góra, dnia 23 maja 1726. 

 

 

 
Rys. 11. Prospekt organowy w 1729 r. (druk Krahn 1744 r.). 
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Zawarcie umowy z organomistrzem Johannem Frie-
drichem Meinertem  11 września 1752 r. 

 

 
Rys. 12. Zawarcie umowy na remont organów. 

 

Niniejszym podaje się do wiadomości wszystkim, a w szczególności 

tym, których to dotyczy, że Kolegium Kościelne przy Ewangelickim 

Kościele Łaski pw. Krzyża Chrystusowego w Jeleniej Górze (Hir-
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schberg) zawarło w poniżej wyrażonej dacie kontrakt z panem Johan-

nem Heinrichem Meinertem, mocą którego zobowiązuje się on, po za-

kończeniu zasadniczej naprawy organów, niezwłocznie: 

1. przenieść znajdujące się przy organach kuranty (glockenspiel) „na 

chwałę [Bożą]”, wszakże bez szkody dla mechanizmu organo-

wego, nastroić je i na ile pozwala na to konstrukcja, [w odpo-

wiedni sposób zainstalować], 

2. w sekcji pedału organów umiejętnie sporządzić i nastroić głosy 16-

stopowe, proporcjonalnie do brzmienia całego dzieła, lecz rów-

nież bez jakiegokolwiek uszczerbku dla instrumentu, oraz 

3. wykonać i na właściwym miejscu zamontować wkrótce, na najbliż-

szą wiosnę, stale wymagane i konieczne wiatrownice, aczkolwiek 

bez uszczerbku dla [dotychczasowej struktury] organów. 

W zamian za to Kolegium Kościelne przyznało mu łączną kwotę Stu 

dwudziestu pięciu talarów rzeszy (Reichstaler) i obiecało ją wypłacić 

w następujący sposób: natychmiast po tym, jak zostaną osadzone 

wszystkie elementy przeznaczone do kurantów i stare części, zostanie 

mu wypłacone do rąk własnych w gotówce trzydzieści trzy talary jako 

zaliczka na poczet powyższych 125 talarów. Pozostałe sto jedenaście 

talarów [oraz reszta kwoty] zostanie mu wypłacone w gotówce wtedy, 

gdy zgodnie z obietnicą daną kierownikowi prac wykona i w pełni 

przygotuje głosy 16-stopowe oraz dwie nowe wiatrownice. 

Wielce Szlachetne Kolegium Kościelne obiecuje mu również, że na 

czas zakładania wiatrownic i niezbędnego pobytu zapewni mu bez-

płatne zakwaterowanie oraz pomocnika (fendlera). Wszystko to pan 

Johann Heinrich Meinert, obywatel i budowniczy organów w Królew-

skim Pruskim Mieście Wleń (Lähn), zatwierdził, zaakceptował i zo-

bowiązał się do wypełnienia wszystkich punktów. 

Dla większej pewności obie strony kontraktujące zrzekły się wszel-

kich zarzutów, ewentualnych sprostowań, jakoby dokument opisywał 

sprawę inaczej niż uradzono, i tym podobnych wybiegów, odrzucając 

je w sposób stanowczy i zgodny z obowiązkiem, po czym niniejszy 

dokument własnoręcznie podpisały i opieczętowały. 
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Działo się w Jeleniej Górze, dnia 11 miesiąca września roku Pańskiego 

1752. 

Pieczęć lakowa] Johann Heinrich Meinert Budowniczy organów, 

własnoręcznie. 

[Członkowie Kolegium Przełożonych Kościoła Łaski:] 

1. [Pieczęć] Gotthard Crusius 

2. [Pieczęć] George Friedrich Schmidt 

3. [Pieczęć] Augustin Thölner 

4. [Pieczęć] Carl Thomas Popper 

5. [Pieczęć] Samuel Caspary 
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Potwierdzenie wykonania remontu 27 października 

1752 roku. 

 

Rys. 13. Potwierdzenie wykonania remontu organów 

 

Wielce i Wysoko Szlachetni, Wielce Czcigodni, Wysoko i Wielce 

Uczeni, a także Wielce Mądrzy Panowie Zarządzający! 

Jako że naprawa organów jeleniogórskiego kościoła ewangelickiego 

pw. Łaski Chrystusowej (Gnadenkirche) została do dnia dzisiejszego 

w pełni ukończona, a Wielce Szlachetne i Mądre Kolegium zawarło 

ze mną, niżej podpisanym, nowy kontrakt z dnia 12 grudnia na okres 

3 lat, zgodnie z którym [organy] mają zostać doprowadzone do stanu 
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pełnej gotowości na najbliższy dzień św. Jana, oraz jako że wypłacono 

mi należycie i w całości rzeczone trzydzieści talarów; 

przeto niniejszym potwierdzam odbiór tejże należności, obiecując jed-

nocześnie, że w zamian za to doprowadzę zakontraktowane dzieło do 

należytego stanu zgodnie z umową, i w tym zakresie za siebie oraz 

moich [ludzi/następców] formalnie i z całą mocą poręczam oraz ręczę. 

 

Jelenia Góra, dnia 27 października 1752 roku. 

Johann Friedrich Meinert Budowniczy organów (Organmistrz) 

 

Adnotacja na dole: 

Powyższe otrzymane 30 talarów zostało w roku 1752 wypłacone przy 

przychodach przez panią (Madame) Mentzel. 100 talarów zostało za-

księgowane po stronie wydatków. 
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Ocena stanu techniczego organów przez organomi-

strza  Gottloba Tücke, 5 września  1752 roku. 

 

Rys. 14. Raport Gottlob Tücke, organisty z dnia 5 września 1752 

roku. 
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Wielce Szlachetni, Wysoko Uczeni, Wielce Mądrzy 

oraz Wielce Znani, 

Najwyższego Szacunku Godni Panowie! 

 

Obowiązek, jaki Sami Waszmościowie nałożyliście na mnie przy 

obejmowaniu przeze mnie urzędu, polegający na dbałości o jak naj-

lepszy stan powierzonego mi mechanizmu organowego, obliguje mnie 

do przedłożenia Wam mojej opinii [ekspertyzy] przy obecnej jego na-

prawie. Jestem już tak dalece przekonany o łaskawości Waszych Mi-

łości, iż z góry żywię nadzieję, że Sami przychylicie się łaskawie do 

moich przedstawień [uwag]. 

 

Otóż budowniczy organów dotarł właśnie w swoich pracach do sekcji 

pedału i stwierdził, że przednim rejestrom [głosom], które przecież 

muszą wykonywać największą pracę [są najczęściej używane], te po-

łożone z tyłu zabierają wiatr [powietrze]. Jeśli zatem całe dzieło peda-

łowe ma zostać doprowadzone do idealnego, dobrego stanu doprowa-

dzone, budowniczy organów nie bez powodu uznaje za konieczne zbu-

dowanie całkiem nowej wiatrownicy, na której miałyby stanąć dwa 

przednie rejestry [głosy]. 

Ponieważ również niektórzy znawcy, którzy słyszeli to dzieło, są 

zgodni w swoich opiniach, że cała sekcja pedału jest nieco za słaba; 

przeto teraz – gdyby szacowne Kolegium Panów Przełożonych pod-

jęło decyzję (resolvirten) o budowie nowej wiatrownicy – można by 

niskim kosztem doprowadzić do tego, by od razu sporządzono dodat-
kowo głos 16-stopowy. Byłoby to znacznie korzystniejsze, niż gdyby 

ów zamysł miano realizować później jako osobną przebudowę. 

Wprawdzie na tę chwilę budowniczy organów nie potrafi jeszcze w 

pełni określić kosztów, jakie z tego tytułu wynikną, lecz prosi uprzed-

nio, aby Panowie osobiście dokonali oględzin na miejscu (in Au-

genschein zu nehmen). Wówczas Panowie Przełożeni, gdy sami ujrzą 
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zakres prac, będą mogli sprawiedliwie osądzić jego żądania finan-

sowe, które on uczyni tak niskimi [przystępnymi], jak to tylko moż-

liwe. W Waszej mocy pozostaje te propozycje odrzucić lub też przy-

jąć. Ja jednak uznałem za konieczne, aby poprzez przedłożenie niniej-

szych uwag uwolnić się od wszelkiej odpowiedzialności na wypadek, 

gdyby w przyszłości nadal dostrzegano słabość pedału w stosunku do 

pozostałej części dzieła [organowego]. 

Poza tym mam zaszczyt zapewnić Was o moim najgłębszym sza-

cunku, pozostając nieustannie 

Najwyższego Szacunku Godnego, Wielce Chwalebnego Kolegium 

Przełożonych 

Jelenia Góra (Hirschberg) dnia 5 września 1752 roku. 

najuniżeńszy i najgłębiej oddany Gottlob Tücke, organista. 

 

Gottlob Tücke był wybitną postacią jeleniogórskiego życia muzycz-

nego – jako organista nowo wybudowanego, ewangelickiego Kościoła 

Łaski na bieżąco testował możliwości techniczne instrumentu. To on 

musiał zmagać się z brakiem „wiatru” w basach podczas nabożeństw, 

co skłoniło go do napisania tego oficjalnego pisma. 

  Dokument ten precyzyjnie unaocznia, jak usterka techniczna (brak wiatru 

w starych wiatrownicach pedałowych) stała się dla organisty Gottloba 

Tücke oraz organmistrza Johanna Heinricha Meinerta pretekstem do uno-

wocześnienia i brzmieniowego wzmocnienia instrumentu o głęboki, baro-

kowy fundament basowy. 

Aspekt negocjacyjny: Propozycja wspólnych oględzin mechanizmu 

wewnątrz szafy organowej miała posłużyć jako psychologiczny argu-

ment w rozmowach z Kolegium – unaocznienie ogromu pracy uła-

twiało rzemieślnikowi późniejsze fakturowanie kosztów dodatkowych, 

wykraczających poza pierwotny kosztorys naprawy. 
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Pismo procesowe przeciwko orgnomistrzowi Johan-

nowi Friedrich Meinert. 
 

 

Rys. 15. Pismo procesowe adresowane do magistratu w Lwówku Ślą-

skim 
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Pismo procesowe / Skarga do Magistratu Miasta Lwówek Śląski 

Nagłówek: Ew[angelickie] Jeleniogórskie Akta Kościelne (Ev. Hir-

schb. Kirch. Acta) | Nr 25. 

Wielce Czcigodni, Szlachetni, Wielce Poważani, Wysoce i Uczoni, 

tudzież Wielce Uczoni, Wysoce Przychylni Panowie! 

Wasze Wielmożności zechcą łaskawie dowiedzieć się z załącznika 

pod lit. A, w jaki sposób my, niżej podpisani przełożeni przy tutejszym 

Kościele Łaski Wyznania Augsburskiego (A.C.) w Jeleniej Górze, za-

warliśmy już dnia 11 września 1752 roku formalny kontrakt z tutej-

szym mieszczaninem i budowniczym organów, panem Johannem He-

inrichem Meinertem. Na mocy tej umowy, po tym jak przeniósł on 

dzwony kurantowe ku chwale [Bożej] przy organach, a kwota 30 tala-

rów reńskich (30 Rtfl.) – zgodnie z jego pokwitowaniem pod lit. B – 

została mu wypłacona w gotówce, miał on w nadchodzącym roku, 

mianowicie 1753, wbudować w pedał tutejszych organów głos szes-

nastostopowy (16-Fuß Stimme) oraz przynieść i w odpowiednich 

miejscach zamontować 23 sztuki niezbędnych miechów (Windladen) 

wczesną wiosną, i za to otrzymać resztę z uzgodnionej kwoty 125 ta-

larów, to jest 95 talarów w gotówce. 

Wierzyliśmy, że będziemy mieli w nim słownego wykonawcę i że ter-

minowo wywiąże się ze swoich zobowiązań; on jednak, mimo naszych 

usilnych próśb i poszukiwań, całkowicie nas zignorował, ciągle od-

wlekał sprawę i dotychczas nie okazał najmniejszej woli wywiązania 

się ze swojej obietnicy. Ponieważ jesteśmy zmuszeni szukać pomocy 

na drodze prawnej, upraszamy niniejszym usilnie Wielce Szanowny 

Magistrat Królewskiego Miasta Lwówek Śląski (Laehn), aby wezwał 

przed swoje oblicze wspomnianego pana Meinerta i przesłuchał go w 

sprawie przedłożonego kontraktu, którego oryginał sam posiada w rę-

kach. 

Następnie zaś, jeśli nie potrafi lub nie chce przedstawić żadnych praw-

nych wymówek, prosimy, aby z urzędu i nakazem zwierzchności bez-

względnie mu nakazać, by w okresie między dniem dzisiejszym a 

świętem św. Jana [24 czerwca] bezdyskusyjnie udał się do Jeleniej 
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Górze i dopełnił kontraktu – w przeciwnym razie, w przypadku dal-

szego zaniedbania, zostanie pociągnięty do odpowiedzialności za po-

mocą surowszych środków przymusu (per arctiora). Za taką sprawie-

dliwą pomoc prawną rewanżujemy się z należytą wdzięcznością. [Z 

góry] dziękując, zastrzegamy sobie zwrot poniesionych kosztów i po-

zostajemy z wielkim szacunkiem 

Wobec Wielce Szanownego Magistratu 

Hirschberg [Jelenia Góra], dnia 1 maja 1756 r. 

uniżeni słudzy 

 

 
 

Rys. 16. Pismo potwierdzające wniesioną skargę 5 maja 1756 r. 
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Notyfikacja Urzędowa / Odpowiedź Sądu we Lwówku Śląskim 

Nagłówek: [Jelenia Góra], dnia 1 maja 1756 r. / Ew[angelickie] Jele-

niogórskie Akta Kościelne ... Nr 26. 

Niniejszym zaświadcza się, że w dzisiejszym dniu wpłynął do tutej-

szego urzędu memoriał [skarga] od szanownego Kolegium Kościel-

nego Królewskiego Miasta Jelenia Góra (Hirschberg). 

Zgodnie z jego treścią, w sprawie opieszałości tutejszego budowni-

czego organów Meinerta dotyczącej niedostarczonych prac organo-

wych, podjęto oficjalne kroki: został on przesłuchany i nakazano mu 

pod groźbą przymusu urzędowego oraz zabezpieczenia majątkowego 

(Nachsteuer), aby bezwzględnie zadośćuczynił swoim zobowiąza-

niom. 

Co niniejszym na żądanie [strony] prawidłowo się poświadcza. 

Lähn [Lwówek Śląski], dnia 5 maja 1756 r. 

J. G. Hertwig Aktuariusz / Pisarz sądowy 
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Protokół wyjaśniający skargę z dnia 8 maja 1756 r. 

 
Rys. 17. Odpis protokołu wyjaśniającego z 8 maja 1756 r. 

 

Wyciąg z protokołu z dnia 8 maja 1756 r. 

Ponieważ Prześwietne Kolegium Kościelne Ewangelickiego Kościoła 

Łaski w Jeleniej Górze w dniu 1 maja bieżącego roku wniosło skargę, 

iż tutejszy mieszczanin i organmistrz, pan Johann Heinrich Meinert, 
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wbrew umowie zawartej z nim dnia 24 września 1752 roku, nie ukoń-

czył powierzonej mu pracy przy organach i znacznie przekroczył wy-

znaczony termin; 

W związku z czym wspomniany pan Meinert został wezwany i zapy-

tany: dlaczego nie dopełnił porozumienia zawartego z Prześwietnym 

Kolegium Przełożonych Kościoła w Jeleniej Górze? 

Odpowiedział on i wyjaśnił […], że nie zadośćuczynił w pełni [umo-

wie]. I oświadczył w tej sprawie, co następuje: Najmniejszą prze-

szkodą [powodem] było to, że nie mógł wcześniej dostarczyć zakon-

traktowanej pracy przy organach z powodu wielu innych nieprzewi-

dzianych, nakładających się okoliczności; powiadomił jednak Prze-

świetne Kolegium Kościelne już na samym początku, że jest to dla 

niego niemożliwe, jako że miał już wówczas inną pracę, [co] widzieli 

jego wierzyciele; pragnie jednak niniejszym złożyć dalsze przyrzecze-

nie i ponowić zawarte z Wami porozumienie, zobowiązując się do 

jego wypełnienia (adimpliren), [oraz] do nieuchronnego dostarczenia 

w gotowości i doprowadzenia do należytego stanu zakontraktowanej 

pracy przy organach w ciągu bieżącego lata; w związku z czym Pan 

Meinert został zaprzysiężony i mocniej zobowiązany do dotrzymania 

obietnic (de observandis promissis). Jak wyżej. 

 

Zgodne z oryginałem [Zgodność stwierdzam] Lachmann 
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Propozycja sprzężenia dwóch klawiatur. Przedło-

żono dnia 26 maja 1758 r przez organistę Gottlob 

Schultz. 

\  

Rys. 18. Propozycja sprzężenia klawiatur. 
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Wielce Szlachetnie Urodzeni, 

Wielce Szanowni Panowie, 

Wysoce Czcigodni Dobroczyńcy i Patronowie! 

Szanownemu Kolegium Przełożonych [Kościoła] wiadomym już jest 

z moich ustnych doniesień, iż Wielce Szlachetnie Urodzony Pan, Pan 

Christian Gottfried Menzel, pan dziedziczny i lenny na Łomnicy 

(Lomnitz), pod wpływem mojego przedstawienia sprawy najłaskawiej 

postanowił dokonać pewnych zmian i ulepszeń w powierzonych mi 

organach. Co też i Waszmościowie raczyli łaskawie zaaprobować. 

Obecnie poczuwam się do obowiązku przedłożyć Waszmościom, na 

czym dokładnie owe zmiany i ulepszenia mają polegać. 

Przy obecnym urządzeniu tego instrumentu (Werckes) można sprzę-

gać i używać tylko dwóch klawiatur [manuałów] jednocześnie. Zapy-

tano stąd organmistrza, czy nie dałoby się wprowadzenia połączenia 

[kopulacji] wszystkich trzech klawiatur bez szkody dla instrumentu? 

Wszystko po to, aby wydobyć z niego większą potęgę brzmienia. Otóż 

można to wprawdzie wykonać, lecz cała klawiatura musi zostać zbu-

dowana w zupełnie inny sposób, przy czym można uzyskać dodat-

kową korzyść: mianowicie klawiatury dadzą się obsługiwać [trakto-

wać] wygodniej i lżej. Przez to jednak odpada mechanizm kopulacji 

transponującej (Transpositions-Koppel), która przez niektórych mo-

głaby być uznana za kluczowy element tych organów. 

Mogę jednak zapewnić, że jak długo te organy stoją, strój kameralny 

(Cammer-Ton) nie mógł być używany, ponieważ powoduje to zbyt 

wielki szum [ujścia powietrza], gdy się go ponownie odłącza. I z tego 

powodu ów suwak transponujący został zaryglowany [zabity gwoź-

dziami] już w pierwszych latach przez świętej pamięci pana Rei-

manna. 

Zapytywałem o to również różnych obeznanych z budową organów 

organistów, a w szczególności wielce doświadczonego w tej sztuce 

pana organistę Hoffmanna z kościoła św. Marii Magdaleny we Wro-

cławiu (Breslau), który uznał za najlepsze rozwiązanie całkowite usu-

nięcie mechanizmu transpozycji. Jak sam napisał w swoich słowach, 
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u niego ten mechanizm tak samo się zacina (stocks) i przez okres 15 i 

pół roku nie mógł z niego ani razu skorzystać. 

— Sukcesywnie w pedale zostanie przerobiony stary Violonbaß 16-

stopowy, ponieważ brzmiał bardzo szorstko i chropowato [chrapli-

wie], i zostanie on zamieniony w głos 32-stopowy. Na jego miejsce 

przyjdzie całkowicie nowy Quintaden Baß 16-stopowy, aby nadać 

sekcji pedału większą potęgę brzmienia, jako że można na nim grać 

po połączeniu z wieloma głosami manuałowymi. Podobnie ma zostać 

tam wstawiona Viola da Gamba. Gdzie jednak najzręczniej będzie 

można ją ulokować, okaże się dopiero przy montażu [ustawianiu szafy 

organowej]. To są te nieliczne główne punkty, które zostały uzgod-

nione (veraccordirt) ze Szanownym Panem Organmistrzem na kwotę 

około 300 talarów (rthl. – Reichsthaler). 

Z tym doniesieniem łączę jeszcze jedną kwestię: dotyczy ona odku-

rzania [czyszczenia] organów. Co prawda były one odkurzane zaled-

wie sześć lat temu i mogą zapewne stać przez kolejne tyle lat, zanim 

stanie się to bezwzględnie konieczne. Uważam jednak, że z większą 

korzyścią dla instrumentu byłoby, gdyby w przeciągu 15 lat były one 

czyszczone częściej niż raz. Kasa kościelna nie ma z tego żadnego zy-

sku [na odwlekaniu]. Jeśli policzę, że po upływie 5 lub 6 lat odkurza-

nie [organów] można opłacić kwotą parunastu [20 do 30] talarów, 

podczas gdy po dłuższym czasie może ono kosztować ponad 100 i 

więcej talarów, tak jak to miało miejsce przy ostatnim czyszczeniu. A 

nawet jeśli nie liczyć samych kosztów, to zaletą częstszego oczysz-

czania instrumentu jest to, że niektóre delikatne rejestry [głosy] mogą 

być stale używane – te same, które obecnie muszę pozostawiać nieu-

żywane, co Waszmościowie mogą sami zobaczyć i usłyszeć podczas 

oględzin. Są to moje skromne opinie i wnioski. Szanownemu Kole-

gium Przełożonych pozostawiam do uznania to, co uznają za słuszne. 

Ja zaś uważałem za swój obowiązek wskazać to, co może przynieść 

pożytek i korzyść powierzonym mi organom. 

Na koniec ośmielam się jeszcze uprzejmie prosić Szanowne Kolegium 

Przełożonych o rzecz, która przysłuży się pożytkowi i korzyści samej 
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posady organisty. Dotyczy to wolnych miejsc [ławek] w kościele. 

Obecnie nie przydzielono mi jeszcze formalnie żadnych wygodnych 

miejsc kościelnych, a Wielce Szlachetnie Urodzony Pan Crutziger je-

dynie tymczasowo (ad interim), z łaskawości swojej, wskazał mi miej-

sca obok Pani Kantorowej. 

Czyż nie mógłbym zatem najpokorniej prosić – skoro Waszmościowie 

zadbali już o żony innych sług kościelnych i szkolnych – aby te dwa 

miejsca, z których do tej pory moja żona mogła korzystać, zostały ofi-

cjalnie przypisane do urzędu organisty? Dokładam i będę dokładał sta-

rań, by we wszystkich nałożonych na mnie obowiązkach postępować 

uważaźnie i wiernie, oraz dowieść Waszmościom przy każdej okazji, 

że z najgłębszym szacunkiem pozostaję i będę: 

Wielce Szlachetnie Urodzeni, Wielce Szanowni Panowie, Wysoce 

Czcigodni Dobroczyńcy i Protektorzy. 

 

Waszych Mości 

 najpokorniej oddany  

Gottlob Schultz organista 

Jelenia Góra (Hirschberg), dnia 26 maja 1758 r. 

 

 

List dotyczy zaawansowanej jak na tamte czasy dyskusji nad trakturą 

i łącznikami (kopulami) manuałowymi. Zmiana miała pozwolić na jed-

noczesne połączenie brzmienia wszystkich trzech manuałów (co da-

wało potężne brzmienie plenum), kosztem rezygnacji z tzw. kopuły 

transponującej (ułatwiającej grę w innych tonacjach). 

 

Stan techniczny organów w 1824 roku. 
Działo się w Jeleniej Górze (Hirschberg), dnia 17 grudnia 1824 r. 

W związku ze śmiercią pana organisty Kahla, która nastąpiła 13 dnia 

niniejszego miesiąca, niżej podpisani udali się w dniu dzisiejszym do 

Kościoła Łaski, aby przekazać instrument organowy pod tymczasowy 

nadzór i kierownictwo pana kantora Sturma. 
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Organmistrz Meinert, doskonale obeznany z tym instrumentem, podjął 

się dokonania jego wstępnych oględzin pod kątem obecnego stanu 

technicznego i zauważył, co następuje: 

1. Że znaczna część [piszczałek] wielkiego rejestru P. Basß. 8 

Fuß [Posaunenbass / Pedał-Bas 8-stopowy] przewróciła się 

(począwszy od świętego Michała [tj. od końca września]) i mo-

głoby to spowodować wielkie szkody, gdyby nie została w 

porę usunięta. Wymaga ona nowego korpusu/stopy (Fuß). 

2. Co do rejestru P. Basß. 6 Fuß [Pedał-Bas 6-stopowy / praw-

dopodobnie chodzi o kwintę basową 5 1/3' lub zbliżony rejestr] 

od dźwięku C, przypomina się, że wprawdzie jeszcze [działa], 

lecz z trudem przetrwa mroźną zimę, ponieważ z powodu wła-

snego ciężaru zapada się w sobie grozi zawaleniem [zapadnię-

ciem się]. 

3. W dolnej klawiaturze [manuale], przy wiatrownicy, wiele ele-

mentów abstraków (Compassten Stücken / części traktury) jest 

pękniętych [połamanych], co jednak będzie można naprawić 

dopiero przy sprzyjających warunkach pogodowych. 

4. Niniejsze 30 sprężyn uznaje się za stały inwentarz organów; 

podobnie 2 żelazne śrubokręty, jeden młotek oraz 2 stare no-

żyki [skrobaki] lub 2 nowe urządzenia [narzędzia] do manuału 

i pedału. 

5. Ogólnie rzecz biorąc, instrument znajduje się w dobrym stanie. 

6. W spisie inwentarzowym nie znaleziono żadnego kancjonału 

[księgi chorałowej], jednakże „Zbiór dawnych i nowych melo-

dii autorstwa Reimanna” został odkupiony od wdowy po panu 

Kahu przez Kolegium za godziwą [niską] cenę i od teraz na-

leży go traktować jako inwentarz chóru. 

7. Wobec powyższego panu kantorowi przekazano pod całkowitą 

i wyłączną opiekę instrument organowy wraz z niezbędnymi 

do tego przyborami [narzędziami] oraz kluczami. — Ci sami 

etc. 
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Kantor Sturm] oświadczył w zamian, że dołoży wszelkich starań, aby 

instrument w okresie tymczasowego zarządu (Interimatorii) nie do-

znał z jego wiedzy jakichkolwiek szkód. 

Ponieważ nie znaleziono niczego więcej do rozpatrzenia [wysłucha-

nia], zamknięto niniejszy protokół. Został on odczytany, zatwierdzony 

i podpisany. 

j. w. (odczytano, zatwierdzono, podpisano) 

Lampert, Starszy Kolegium. 

 Sraupbach (jako delegaci Kolegium Kościelnego) 

Nagel, Sygnatariusz, jako świadek. 

 Hoppe. Meinert [organmistrz]. 
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Naprawa organów oskórowanie uszczelnienie skórą 

6 miechów 1826 r. 

 
Rys. 19. Prosba o uszczelnienia skórą sześciu miechów powietrznych 
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Jelenia Góra (Hirschberg), dnia 1 września 1826 r. 

Wasza Wielmożności [Wielce Wielmożny Panie], 

Najpokorniej upraszam o jak najszybsze i łaskawe poczynienie przy-

gotowań do tymczasowego, a wielce koniecznego ponownego oskó-

rowania [uszczelnienia skórą] sześciu miechów powietrznych w na-

szych organach. Wszystko po to, aby prace te mogły zostać wykonane 

jeszcze w tym miesiącu, zanim stanie się na to zbyt późno [ze względu 

na pogodę]. 

Upraszam również o formalne wskazanie i wyznaczenie tego organ-

mistrza, któremu zamierzano powierzyć główną naprawę tych orga-

nów (co, według mojej wiedzy, zostało już przecież postanowione 

podczas konferencji w sprawie nastrojenia instrumentu pod Pańskiej 

kilkutygodniowej nieobecności, kiedy to zlecono mu także rzetelne 

podjęcie się oskórowania miechów). Jest to niezbędne, aby mógł on 

bliżej zapoznać się z opracowanym już planem naprawczym, dotyczą-

cym koniecznych modyfikacji i właściwego nastrojenia [uzyskania 

harmonii] głosów. 

Z wyrazami głębokiego szacunku, podpisuje się 

Waszej Wielmożności 

najuniżeńszy sługa 

 Schneider, organista. 

 

 


